— w <M M Jh | 


Nro 


. 23 
DZIENNIK 


PATRYOTYCZNYCH POLITYKOW 
W LWOWIE. 


Dnia; 1ągo Października 1795, 


Gazety. 
ZZOZ ZZA 


WŁOCHY, 
Zdarzenia woienne, 


Pod dniem 213- Września w rappor- 
cie fwoim donofi Kommenderniycv Armią 
Włofką Feldmarfzałek Baron Devins, 
Że gdy dla zabefpieczenin okolicy S'as 
bucco kazał wzmocnić górę iedną leżącą 
na przeciw obozu Francufkiego, i zdał 

N ii obro- 


( 1866 ) 


obrone iey na Jenerała drgenteau ; nie= 
przyjac ele tak obrażeni zoftali tym urzą- 
dzeniem , że zaczęli mocną kanonadę do 
nafzych , którzy z (wey ftrony równie 
im odpowiedzieli. Nakonec Jenerał Ar- 
genteau pczypuścił żwawy attak na pier- 
wfzych , ale ci z taką zaciętością fię fta- 
wili nacieraiącym, że ni”podobna było 
fpędzić ich z placu. Po cofnieniu fię 
więc nafzych, nieprzyiaciel z (wey ftro- 
ny gwałtowny przypuścił fzturm na 
nich, ale nadaremnie , bo przymufzony 
zoftał do uftąpienia, a Cefarf(cy utrzy- 
mali fig przy (wym ftanowifku. 


W tych dwóch zdarzeniach utraci- 
liśmy w zabitych 51., W rannych 1i9., 
w niewolą zabranych i niedoliczonych 
257, głów, Między sabitymi ieft Kap: 
Barth; ranni zaś officyerowie fą Kap: 
Vila, Bach, Linden, Porucza: Vellu» 
ti, Foulon, Choraż: Buccadwo i Bian- 
chi; w niewolą zabrani Kap: Rafłani; 


Poruczn: Auer/perg i Krug, 


Strata nieprzyiaciół daftatecznie opi- 
fana bydź nie może; aleiak fłychać, ma 
bydź nierównie więklza od naizey, 
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NIEMCY. 
Z Fran*Ffurtu dnia 25. Wrzesnia. 


Armia Cefarfka inż zupełnie fię prze” 
prawiła na drugą itronę Menu, Dnia 
27, ltal obóz Jenersła Cie fayt w Schwan- 
berm przy Hóchfł; dnia naftępuącego 
po przeprawie przez Men Jener: Naen- 
desf i M'artensleben , 4 złączeniu fię z 
główna Armią pod Jenerałem C/erfayt , 
pofunęli ñe Cefarfcy daley ku Darm- 
fladt , gdzie wytchnięto ohóz na 6o. ty- 
fięcy woyfka Pod czas gdy Armia ca- 
ła zmierza ku Heidelbergomi , Artyle= 
rya rezerwowa bagaże i paki ciężkie cią- 
gng do Miitzburga w Frankonii. Zeby 
za6 w tey retyradzie nie było przelzko= 
dy od Francuzów z ftrony Manbeimu, 
wyftawili Auftryacy 12. tyfięcy woyfka 
na zafłonę całey Armii, Francuzi pra- 
wie wfzyftkie kraie opanowali, które le- 
żały między Menem i linią Demarkacyj- 
ną. Te linią z naywiękfzą punktualao- 
Ścią refpektią Z Wetzlar donofzą, że 
tam dla oznaczenia pomienionych linii , 
fawisią małe chorągiewki z orłem Pru- 
fkiem, Głowna kwatera Jenerala Lefeb- 

ore 
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vre była dnia wczorayfzego w Fried- 
Ferg, a dziś o milę iuż tylko ieft od nas, 
Niemcy ftarnią fter ftatecznie bronić Eb- 
remnbre fłein; (fałlzywie gło(zono iakoby 
ta forteca dofiała fię w ręce Francu- 
zom ) iskoż dnia 14. Jenerał Jordis 
wprowadził tam Świeże pofiiki, Forteca 
na pół roku opatrzona jet w w([zelkie 
potrzebv , fzturmem też wziąść icy, iak 
mówią, niepodobna. 

Dnia dzifieyv(zego przybył ta do na- 
fzego miafta Jen; Francu'ki Charpentier , 
końcem rozmówieria fię X. Dziedz: Ho- 
henlohr , do tych przyłączył fie także Je- 
neral Cefavfki. 

W ten moment odbieramy wiado- 
mość, że Armia Cefarika ciągnie daley 
ku Herdelhergomt, 1 Że Francuzi znaczepi- 
wf[zy od Manbeimu Jen: Quosdanowicha, 
ze ftratą zoftali odpartymi, Szczaguły 
tego zdarzenia wyrażone w Nrze 230, 


FRANCYA, 
Z Paryża dnia 16. Wrześmia. 
Konwencya pofianowiła znowu, aby 


wfzyftkie ofkarżenia i konfilkaty Dekre- 
ta 


y 


ta 
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ga powrócić do fwoich maiątków, Ty- 

wprzody Dekret cale w innych 
wyrazach przeciw tym ludziom, 
ich arelztować, 


Ci zaś, których nazywałą obumar 
łemi obywatelami, a którym kazano fię 
wynieść z kraw, utracaią cały maiątek ; 
z tym warunkiem iednak, że go naybliż- 
f ich krewni pofiadać mogą. 


Sekcya Theatre Francais zwana 
wyfłała nie dawno Deputecya do Armii 
pod Paryżem ftniącey z Adrelem, w któ- 
rym dość. podchlebnie mówi do woy- 
fka: 

» Rycerze wolności! i myśmy tak- 
że przyięl Konftytucyą, Ta ief naypię- 
knieyfza odpowiedź na te potwarzy., ia- 
kiemi nas czerni Konwencya, a płatni 
od niey ludzte rozfiewaią w publiczno. 
ści. Prawodawcy pozwolili fobie obwi- 
riać nas o wfzyftkie te niegodziwości, 
które czynią oftatni zakał wolności, Nie 
chcemy wypłacać fię wzaięmnością, Nie 
chcemy tu wynurzać nafzego zdania o 


„Ńon- 


( «870 ) 
Konwencyi co de niefzczęść , iakiemi by- 
liśmy trapieni; aż nadto okazałaby fię 
na ten czas winną; Chcemy tylko wy- 
mienić niefzczęścia, które na kargiey wła- 
fny [padty; a to będzie doftateczną po- 
budką do używania na przyfzłość roztro- 
poey oftrożności,  Odrzuciliśmy iedno- 
myślnie Dekret wyboru. Gotowi iete- 
Śmy zawize wybrać członki Konwencyi 
teraźnicyfzey do przyf.łego ciała Pra- 
wodawczego, ale te. ktore zafłażyły fo- 
bie na takie pogrożki , iakiemi nas fra- 
fzą Jeden tylko przywodziemy tu przy- 
klad dla rozlądzenia (prawy nalzey z 
Konwencyą Nie zapomieliście zapewne 
owego Dekretu, ktrórum wam nakazy wae 
no sabiia” ludzi bezbronnych i zwyciężo- 
nych (Dekret przeciw Anglikom wy- 
dany, aby nie dano pardonu. a w niewo- 
li będącym gofpody), Ten więc dekret, 
który fprzeciwiał fię prawom Narodów 
i ludzkości, który wyftawiał was napo- 
dobny los, a któregoście wy z nieśmier- 
telną chwałą wykonać nie chcieli , czy- 
liż był dziełem Sekcyi Paryfkich ? Nie, 
Konwencyi famey on był płodem, albe 
raczey iey dowodzców. Cito fą, któ- 
rym ulega teraz Konwencya z wzgardą 
praw wolności; ci właśnie ludzie, któ- 


rzy 


( 1872 ) 


rzy niezdołali was zrobić zabóycami wa- 
fzych nieprzyiaciół, fiaraią fię teraz we- 
zwać was na katów włafnych wipólbra- 
ci. Ale ta nadzieia kary godna niefpeł- 
ni fię nigdy, Dnia 4 Lipca 1489 wzy- 
wał Defpotyzm woyfka Francufkie do 
mordów ludu,ale te przycifaęly go do (wych 
pierfi, 3 wolność ugruntowaną zofiała, 
Pewni iefteśmy, że fkoroby Tyrani ludu 
wezwali woyfka Republikańfkie przeciw 
fwym wipółbraciom, teby ich natomiaft 
przycilnęły dofwych pierfi, a wolność 
wiecznieby utwierdzoną zofłała. Gdyby 
zaś przez nayczernievfze potwarzy, i 
niegodziwe podfigpy potrafili was przy- 
wieść do tego, abyście oręż przeciw nam 
podnieśli, na ten czas zafłoniwfzy pierfi 
nalze Konftytucyę , z trzykolorową cho- 
rągwią w ręku, wśrzód nafzych dzieci, 
żon , matek ifioftr wyfzlibyśmy na prze- 
ciw wam, Tego oręża użylibyśmy iedy- 
nie dla zwyciężenia was, 


Jefteście Francuzami: zapewnebya 
Scie fię iemu nieoparli. Wieczne brater= 
ftwo między Obywatelami a woyfkiem ! 
między fynami iedney Oyczyzny! niech 
Żyią bracia naĥ u, Prairzal/ Nie h żyie 
Rzeczpofpolita! Pełen awy dniu AE 
rial : 


( 1872 ) 

pial! niefzczęśliwy! Fórrayd! Ty, któ- 
ryś żył pod namiotami Rycerzów wole 
ności! ty , któryś niefpracowanie wraz 
z niemi biegł naprzeciw” niebefpieczeń- 
ftwoni dla zbierania laurów zwycięzkich! 
Czy mogłżeś fię kiedy fpodziewać , aby 
ci ludzie, któczy powinni byli uwiecznić 
twoią tawe , w krótkiem czafie nazwali 
tych, którzy (ztylety w fercu twym to- 
pili, parryotami 1799 'roku. Ty$ umarł 
za wolność; niechay nafza fzczęśliwośś 
będzie przynaymniey nadgrodą twyc! 
załag, albo twóy przykład prawidłem 
nalzego pofiępowania, ,, 


Woyfko nieodpowiedziało nić na to, 
aibowiem Dekret przyiąwfzy z Konfty- 
tucyą , innego mofi bydź zdania od Se- 
keyi Parytkich, 


(x Dodatkiem, ) 


